Pomnożenie.
Z matek, ojców, przodków

Wychowanie otrzymaliśmy

Szkoły pokończyliśmy

Przestrzenią

Zapachami

Nasycaliśmy się

Aż przyszedł czas - sprawdzam

Co potrafię, co wiem?

Czy czuję sens?

Wszystkiego?

Od najmniejszego do największego?

A może wystarczy w tej mnogości

Wybrać jedną rzecz

To może być dzwonek tramwaju

Wyrywający z trudnej zadumy

To może być ulewa

Po której ziemia pachnie najpiękniej

Niebo jasne lub chmurne

Brać, przebierać, do woli

To wszystko jest za darmo

Gdy temu wszystkiemu też daję

Siebie
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